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Leci- 


Dnia świątecznego ; kiedy publicz- 


ność nasza zbiera się do Hrybiszek; 
na Pohulankę ; Antokol i dô różnych 
ogrodów, i ja tóż, szukając rozrywki; 
puściłetm się na mojćy łopacie ; i 0- 
parłem się, aż na prówincji, w zna 
cznóy odłegłości od miasta.  Zatrzy= 
małemi'się nad jednóm miasteczkićm, 
zabudowanóm w guście afrykańskim ; 
w którćm cžéry tdzy tyłe ulic ; ile 
domów ; a mówiąć krócóy ; żadnćy 
nić ma ulicy. Z wielkićy gromady 
ludzi; poznałerń , 
wał: kiermasz. 
znacznćy stanąłem, jak wrytjy na po= 
wietrzu i uważalem, 6o tćż ludzie ro 
bią. W kościele odprawiały się nie* 
_szpory ; za kościołem tańczyła 'młoż 
dzież przy odgłosie skrzypców 6 
dv óch 'strónach , ‘tõ jest: basie i 


że się tami odby* . 
W. wysókości 'dość- 
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kwincie jedwabnéy; daléy Bili się pi- 
jani ; żydkowie oszukiwali wieśnia- 
ków ; ża miastęczkiem na wzgórku 
śpiewali łudzie głosem żałobnym , i 


"płakali po umacłyrń , któregó do.mo- 


giły hieśli. Spuściłem się potćim. przez 


komin do dworu ; gdzie podstarzała 


pani rozmawiała ź gachem 6 sprośno- 
ściach; mając po temu zapisy ód mę- 
Ża ; żapominała ña dzieci, a wszyst 
kie'intraty dla Adonis4 stvegó arno- 
wała: Zdjęty ghiewemi ; puściłem si się 

napowrót ku domowi ; a W drodze 

zatrzyinałem się żnowit; fiad tą gro- 
mada żebranych ż całey parafii lu- 
dzi.  Wpadiem w żamyślenie i roz- 
WASI; tylko co nie filozoficzne. Za- 
stanawiałem się, ktoby tam był szczę: 
śliwszy , czy tańcujący, czy modlący 
się, czy oszukujący niewinhych; czy 
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bijący się, czy pijani, czy staruszka 


przymilająca się do gacha, czy śpie-- 


wający nad umarłym, czy nakoniec 
ten , co zstępuje do dołu? W tém 
ciągnąca prosto na mnie chmura pio- 
runowa, przeraziła mię hukiem swo- 
im, i zmusiła powrócić śpiesznie do 
domu, gdzie znalazłem list następu- 
jący; ; 


Do Wynawców WranemośŚci 
BRUKOWYCĄ! 


Mospanowie Wyðawcy Wiadomości Brukowych, 


Wszystkie machiny służą do oszczę= 
dzenia pracy ludzkićy,  Wdzięczni 
więc jesteśmy Waspanom za ogło- 
szenie machiny chłopskićy, za po- 
średnictwem którey ekonomowie, 
woyci, namiestnicy, podstarostowie, 
i innego tytułu gospodarscy urzędni- 
cy, w odbywąniu nayistotnićyszego 
swojego obowiązku, utrzymywania 
karności i powściągania występków, 
wielkie znaydować mogą ulżenie, a 
zatóm mnićy nawet będą kosztować. 
Wszystko to jest dobrze i pożyte- 
cznie. Ale ząstanowić się proszę: czy 
oszczędzenie w tym zawodzie pracy 
ekonomskićy jest naywążnićyszym 
przedmiotem. Czy nić ma inszego, 
któryby zasługiwał ną ułatwienie za 
pomocą mechaniki? Qto wiadomo 


Waspanóm, że dla nas rodaków ze 


wszystkich robot naybardziey nie- 


nawistna i naytrudnićysza jest robo- ` 


ta czytania pism drukowanych, Du- 
bimy czytać pozwy, zakazy, obduk= 
cye, manifesta , eeduły , dekreta, 


i inne procederowe papićry, których,- 


z łaski Pana Boga, po wszystkeh do- 
mach szlacheckich: znayduje się do- 


statek ; ale bardzo” nam ciężko czy- 


tać xiążki, i dla tego, ani nasi oye 
cowie ich niezgromadzili, ani my sa- 


mi o to staramy się. W. parafii mo=_ 


jego mieszkania jest kilku cale doe 
statnich obywateli, którzy przecięż 
w ciągu kilkndziesiątletniego żywota, 


ani pięciu szostaków pa to nie wyex=- * 
pensowali. 


Nie dawno. zaprowadził 
się u nas kuryer litewski, pożyczanym 
sposobem ( bo kupować ciężkie cza 
sy), wsząkże dostajemy go dla do- 
datków tylko , gdzie ogłaszają się 


nayważnióysze sprawy, ć0 nas nay+ | 


więċéy interessują, W istocie mó. 
wiąc, ja sam tego jestem przekona; 
nia ,: coi nieboszczyk móy ayciec; 
że czytanie xiąg jest to zabawa pró- 
żniaków. Nie potrzebujemy ich, ani do 
przewodzenia na seymikach , ani dą 
znaczenia w obywatelstwie, Można 
bydź bez tego wszystkiego światłym 


obywatelem. Gdyby o to chodziło, ła . 


two znalazłyby się przykłady liczne, 


ġe i na pólalwaryku do Quae maribus 
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olum „nie doezytawszy , i nigdy nic 
przez całe życie nie czytając, dla te- 
go ludzie znaczenie mają, a nie tylko 
chléb jedzą, ale i miód, i wino,i go- 
rzałkę piją i mają za co. Wszystko to, 
jest prawdą niezaprzeczoną. Pomi- 
mo to wszakże jest jedna okoliczność , 


co nas robi niespokoynymi. Oto roz- 


"szerza się jakaś moda gadania , jako- 
by ten, co ma bydź urzędnikiem, cho- 
ciażby z naydostatnićyszćy possessyi, 
powinien wprzódy bydź uczony z Xią- 
żek, a niektórzy głoszą, że nawet 
nie dosyć umićć ad casum przyto- 
czyć statut. Bylibyśmy spokoyni na 
te próżne gadactwa, ale zastraszają 
nas, że znayduje się jakiś już zda- 
wniały ukaz, gdzie ma bydź powie- 
dziano, że od daty tego ukazu za 
lat dziesięć nikt z niewguczonych nie 
będzie przypuszczony do urzędu. 
Przydają, że jųż te dziesięć lat da- 
wno minęły. Na dawnićyszych sey- 


mikach stawało dosyć materyału do. 


objekcyy wzajemnych , nikt*nie po- 
trzebował uciekać się do owego uka- 
zu: bo on wszystkim partyom nie.do- 
godny. Ale któż wie, co może stać 
się w przyszłości. Nowe seymiki 
zbliżają się. Już od nowego roku o 
nich myślimy. Nasza partya pracu- 
je, ale nie śpi i przeciwna. 
że, wszystko się tak składa, że my 
swojego jesteśmy pewni. Wszyst- 
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kie urzędy dostaną się naszemu zwią- 
zkowis a tamtym nic. A nuż oni 
przez rospacz odwołają się do owego 
ukazu? Wprawdzie sami nicby na 
tóm nie zyskali, ale mogliby naro- 
bić wszystkim ambarasu. Powiada- 
ją, że mogłoby æ tego wypaść, iż 
chcąc iśdź do urzędu , trzeba będzie 
pićrwćy dowodzić : gdzie uczył się, i 
co umie? słowem: zdawać żakowskie 
examina, i produkować na to świa- 
dectwa. A to byłaby już ostatnia 
klęska: albowiem poszłoby zatem, 
że każdy światły obywatel musiałby, 
choć kilka godzin czasu na miesiąc, 
marnie trwonić na czytanie xiążek , 
i jeszcze xiążki kupować: bo tych 
rupieci nie mamy. Dopieroż po te 
xiążki posyłay, aż do Wilna, gdyż 
wiadomo Waspanom, że owych łu- 
dzigroszów xięgarzów , oprócz Wil- 
na, nigdzie w guberniach polskich 
na całćy przestrzeni, od baltyckiego, 
aż do czarnego morza , nić ma; po? 
nieważ i nie powinni się znaydować: 
bo idawnićy nie było: wreście daymy 
to, że się już człowiek odważył ku- 
pić xiążkę, cóż zatem idzie, oto czy- 
tay i uez się. A niech nas przyja- 
zna fortuna od tego zachowa! Nie 
podobna, żeby kiedy do tego przy- 
szło, jednakże przezorność nie wadzi. 
Gotowi jesteśmy niepożałować kosztu 
na uzbrojenie się od wszelkiego przy= 
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padku. Oto jedem podróżny, przejeżdżając nie 
dawno przez naszę parafiją , + będąc słucha- 
czem naszyclt rozmów, przedseynikowych , 
a razem i troskliwości z powodu xiązek i 
czytania, powiadał , że ma bydź w jakichści 
gazetach literackich , lipskich, w przeszłym 


kwietniu , ogłoszenie, żę w niemieckićm mie- . 


ście, Erlangen, uczony nazwiskiem, Peźmart, 
alazł machinę czytania, i że przedaje 
sztukę z dębowego drzewa po talarów 6, a 
z wiszniowego po 8. Ponieważ wy, Pano- 
wie Wydawcy Brukowych Wiadomości , lu- 
bicie dla użytku rodaków zbierać i ogłaszać 
ożyteczne mechaniczne wynalazki; więc zmi- 
uycie się pośpieszcie. czćmi prędzóy "ową 
machinę, czytania „dla nas w swych wiado- 
mościach opisać , abyśmy mogli kazać so- 
bie w domu podobne porabić : a wreście czy 
nie możecie sprawić ułatwienia, aby jednę 
machinę z: Erlangen na mode} sprowadzić. 
Złożym się, i koszt wrócim „: byleby tyłko 
całkiem od osobistego czytania uwolnić się : 
bo to praca nieznośna. Przepuścim zaraz 
przez machinę statut, volumina legum i 
wszystko , co potrzeba; a w tenczas nikt nie 
będzie śmiał żadnych robić zarzutów. SĄ u 
nas niektórzy, co nawet urzędów,powiatowych 
a nie potrżebują , dzwigając z zaszczytem od 
dzieciństwa, aż do siwizny owe to' z pradzia- 
dów wzięte wysokie dostoynośći, kończące 
się wspaniale na icz, ic, albo nic; jednakże 
i ci ważyć chcą koszta na machiny czytania; 
gotowi je kazać ze stali i mosiędzii wyrabiać. 
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poproszę. 


Uczynicie Waspanoyie , albo równie poży= 
teczną , albo i pozytecznićyszą jeszcze przy- 
sługę dla. publiczności , kiedy ; jak” pićrwćey 
z machiną chłopską, tak teraz zrobicie zina- 
chiną czytańia, to „jest: kiedy oswoicie po- 
wszechność z jéy uzytkiem, © | 

MMścisław Prawnicką, 
Piwniczyc Wendeński, 


Dopisek, Przepraszam Mościwi Panowie 
Wydawcy. ' Myśl nowa mi przyszła. Ale 
wypada riaprzód skarbić łaskę ich i serce: 
Z naywiększą nies$miałością to czynię, jako 
nie tylko niczem W MPanom nie zasłużony, 
ale nawet nie nijący. ukońtentowania bydź 
im znajomym. Całą więc: ufność pokładam 
w. ich dobroci i tćy kacaeoackać amysłu; 
którą każdy wyższego oświecenia dla spóło- 
bywateli jest przejęty. Raczcie WMPano+* 
wie , otrzymawszy. model machiny opisanćy 
w liście, nie publikować w swojćy gazecie 
brukowóy ; ale mnie jednemu poprzedniczó 
udzielić , i.póty nie ogłaszać , aż ich 0 to nie 
lieszkam w4:..,.«.«. Honorowi 
ich powierzam wiadomość o mićyscu mojego 
pobytu, i na tymże funduję się honorze, że. 
éy' nikomu nie udzielicie, - Los moich zamy- 
słów „WMPanom winien bede.. Wspóminiy- 
cie WMPanowie Wydawcy : jak miła jest u~ 
czciwemu sercu , mićć obowiązanych i rze- 
telnie wdzięcznych: = : i 
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Dozwala się Orukować z warunkiem Qostawienia-Jo Komitetu Cenzury siedmiu exem 


plarzy dle mićysc prawem wyznaczcnych, 


w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów.. o. - 


Dnia $ Czerw a agaq roku. : 


August Becu- Prof. Ord. Czł. Kom. Cena. M 
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